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TEATR Prapremiera sztuki Aleksieja Szipienki "Archeologia" 

Galeria na plaży 

S opocki Teatr Atelier przez 11 se
zonów zdobył wierną publicz
ność. Niewielka sala w dawnej 

leżakowni Hotelu Grand zazwyczaj za
pełnia się do ostatniego miejsca. Am
bicją szefa i założyciela sceny Andre 
Hiibnera-Ochodlo jest wystawianie tu 
polskich prapremier. Ostatnio coraz 
chętniej łączy w swych spektaklach 
działania sceniczne z projekcjami fll
mowyrni. Tak też było w przypadku 
najnowszej premiery, "Archeologii" 
Aleksieja Szipienki. 

Mamy w niej interesująco nakreślo
ną galerię barwnych postaci. U każdej 
łatwo zaobserwować rozdżwięk między 

wyobrażeniem a neczywistością. Każ
da z siedmiu osób nosi maskę, odgry
wa rolę, w której najchętniej chciałaby 
się zobaczyć. Mamy więc m.in. Loszkę 
pretendującego do roli Artysty, Krisznę 
widzącego w sobie Masona, Polinę 
udającą wyzwoloną hipiskę oraz Staru
chę, która marzy o byciu Damą z 
Przedrewolucyjnych CZasów. 

Sporym zaskoczeniem jest powie
nenie Teresie Budzisz-Krzyżanowskiej 
roli zgorzkniałej i żegnającej się ze 

światem Staruchy. W jej wykonaniu · 
postać ta, w porównaniu z książko
wym pierwowzorem, nabrała pewnej 
szlachetności. Znakomita aktorka wy
posażyła swoją bohaterkę także w 
pewną dozę autoironii. Jest w tej roli 
coś z Witkacowskiej Matki i Różewi-
czowskiej Starej Kobiety. · 

Gienadij Mitnik jako nieudolny li
terat Loszka jest w tym dramacie oso
bą najbardziej zbuntowaną. Powinien 
jednak nieco okiełznać nadekspresję, 
która serwowana w dużych dawkach 
jest po pewnym czasie trudna do znie
sienia. Mitnik zbyt dużo chce w tej ro
li załatwić krzykiem, choć najbardziej 
wiarygodny jest wtedy, gdy zniża głos 
lub całkowicie go zawiesza (sceny pan
tomimiczne). Nadekspresja udzieliła 
się, niestety, także Marii Ciunelis gra
jącej żonę Loszki. 

Oglądając wyzwoloną hipiskę Poli
nę Pauliny Kinaszewskiej miałem 
wrażenie, że dziewczyna ta jest zbyt 
silnie spokrewniona z Gombrowi
czowską Albertynką, którą Kinaszew
ska grała dwa miesiące wcześniej w 
Teatrze Narodowym. Interesująco wy-

padł pełen ciepła i humoru Odek, w 
wykonaniu Jerzego Łapińskiego. Wło
dzimierz Ciborowski wykazał się nie 
tylko dobrym aktorstwem, ale i spo
rym poświęceniem. Zakopany po szy
ję w piasku ze stoickim spokojem mu
siał znosić chodzące po twarzy ślima
ki i wszelkiej maści robactwo. 

,,Archeologia" Szipienki rozgrywa 
się w dwóch planach. Na plaży i w ga
rażu. Andre Hiibner-Ochodlo dyspo
nując niewielką przestrzenią sceny po
stanowi! zrealizować spektakl w tech
nice teatralnej i filmowej. Do końca 
nie jestem pewien czy kino-teatr to 
świetny pomysł, czy raczej brak pomy
słu. Wiem natomiast, że publiczności 
spektakl się podoba. 

Jan Bończa-Szabłowski 

Aleksiej Szipienko "Archeologia". Przekład 
. Jan Gondowicz. Reżyseria i scenografia 
Andre Hubner-Ochodlo. MuzykaZbigniew 
lowżył, kostiumy Anna Molga. Teatr Atelier 
im. Agnieszki Osieckiej, Sopot. Premiera 
polska 13 sierpnia 2000 roku. 


